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P O L S K A  P A R T J A  S O C J A L I S T Y C Z N A
do Wyborców miasta Nowego Sącza.

Towarzysze! Towarzyszki! Wyborcy! Wyborczynie! Robotnicy! Pracownicy Umysłowi!
W obec szerzonych fałszywych pogłosek, że 

socjaliści w  Now ym  Sączu nie wezmą udziału 
w wyborach do Rady M iejskiej w  Now ym  Są­
czu, Pow iatowy Komitet PPS śpieszy tą dro­
gą powiadomić swoich członków, sympaty­
ków  i wyborców,' że ua odbytem posiedzeniu 
Pow. Komitetu PPS, jak  i na wspólnej kon­
ferencji ze Związkami Zawodowemi, posta­
nowiono jednogłośnie wziąć udział w  w ybo ­
rach do Rady m iejskiej, mających się odbyć 
w  dniu 10 grudnia r. b. W  tym celu konfe­
rencja Zarządów i delegatów organizacyj 
wyłoniła specjalny Komitet W yborczy, a  ten 
wyłonił z siebie Egzekutywę z prezesem tow. 
Matkowskim na czele.

T O W A R Z Y S Z E  I T O W A R ZY SZK I! 
W Y B O R C Y  I W Y B O R C ZY N IE !

Po raz pierwszy klasa robotnicza Nowego  
Sącza stanie do w yborów  w  dniu 10 grud­
nia r. b. na podstawie rówinego prawa w y ­
borczego. Obecnie rządzące czynniki w  Pań­
stwie -zniosły kurjalne w ybory  i w prow a­
dziły równouprawnienie w  głosowaniu. Jed­
nakże w miejsce ustawy kurja lne j dano k la­
sie robotniczej ustawę, która w  w ielkim  sto­
pniu odbiera je j  nadzieje na sprawiedliwie  
zasłużone pierwszeństwo do rządzenia mia­
stem i decydowania o losie gospodarki m iej­
skiej.

Od szeregu lat klasa robotnicza w  Nowym  
Sączu została zupełnie usunięta od rządzenia 
miastem. D ecydujący w p ływ  w  Radzie M ie j­
skiej i Zarządzie Magistratu posiadali daw ­
niej endecy i tak zwani łabaje, a od 1926 r. 
sanacja przedzierzgnięta z endecji. Przez 
cały czas swoich rządów w  niepodległej Pol­
sce rządcy miasta nic nie zrobili tak d la klasy 
robotniczej, jak  i dla samego miasta. Lata mi­
ja ły  szybko, a miasto pod względem udogod­
nień praw ie nic się nie zmieniło. N ie budo­
wano szkół, domów miejskich, ulice po w ięk­
szej części zaniedbane: bez światła, kanaliza­
cji, wodociągów i t. p. urządzeń, a zwłaszcza 
w dzielnicach robotniczych. To, co jest, sta­

nowi prace z .pierwszych lat niepodlegości, 
w którym to czasie miał jeszcze w p ływ  ruch 
socjalistyczny i podmuch rewolucji powojen­
nej. Miasto zaniedbane, a po ulicach snują się 
dziesiątkami bezrobotni, bez środków do ży­
cia i najm niejszej opieki ze strony samorzą­
du. To zaś, co się robi dla garstki bezrobot­
nych, jest tylko środkiem agitacyjnym  na 
rzecz sanacji.

Od nowej Rady M iejskiej klasa robotnicza 
żądać będzie: 1) Energicznej w alk i z bezro­
bociem; 2) Opieki nad dziećmi ludzi pracy  
i bezrobotnych, opieki nad starcami; 3) Opie­
ki nad martką-robotnicą; 4) Bezpłatnego lecze­
nia ludności niezamożnej, pozbawionej opieki 
lekarskiej ze strony instytucyj ubezpiecze­
niowych ; 5) Ścisłej kontroli żywności; 6) Kon­
troli cen środków żywności, uniem ożliw iają­
cej spekulantom wyzysk szerokich sfer kon­
sumentów; 7) Zmniejszenia podatków dla lud­
ności niezamożnej od lokali i zwolnienia od 
tego podatku mieszkań jedno- i dwuizbo­
wych; 8) Budowy nowych ulic i dróg, prze­
prowadzenia sieci elektrycznych, budow y ta­
nich domów mieszkalnych, szkół, przeprowa­
dzenia kanalizacji i wodociągów; 9) Jak n a j­
wydatniejszej pomocy dla Towarzystw  oświa­
towych. Umożliwienie ludności biednej ko­
rzystania ze wszystkich urządzeń kultural­
nych. Utworzenie bezpłatnych czytelń, bi- 
bljotek, świetlic i t. p.

Oto w  ogólnem streszczeniu postulaty k la­
sy robotniczej, które zrealizowane tylko być  
mogą przez prawdziwych przedstawicieli 
klasy robotniczej, ludzi o silnych charakte­
rach, którzy nie pójdą na lep sanacyjnych  
obiecanek czy posad. W  Waszych rękach, 
W yborcy  i Wyborczynie, spoczywa los mia­
sta i przyszłej gospodarki miejskiej.

W Y B O R C Y !
T O W A R ZY SZE  I T O W A R ZY SZK I!

Ponieważ cały aparat wyborczy znajduje  
się w  rękach sanacji, przeto wszystkie w ia ­
domości, dotyczące podziału okręgów, ilości

kandydatów w  okręgach i t. p. są przed Ko 
mitetem W yborczym  PPS trzymane w  ścisłe 
tajemnicy i podane nam będą w  ostatecznyd 
terminach. W obec tego stanu rzeczy, czasi 
mamy mało na dopełnienie wszelkich forma I 
ncści do zbierania podpisów, składania lis1 
zgłaszania mężów zaufania i t. p. Na i 
wszystkie piętrzące się trudności musi by  
tylko jedna odpowiedź : dziesięćkrotni
zwiększona agitacja, czujność, doglądani 
swego praw a do głosowania, dzielenie si 
swemi wiadomościami, dotyczącemu w y  boi 
ców ze wszystkimi znajomymi i sympatykt 
mi naszej listy. Ani jednego głosu fanacj 
Energiczną pracą, zdecydowaną wolą, klasi 
wem uświadomieniem dajm y dowód sanacj 
że wszystkie przeszkody gotowi jesteśm 
zwyciężyć. N ie  traćmy w iary, sądząc, że zrn 
w u dziać się będą „cuda wyborcze", po kt( 
rych z urn wyborczych tylko sami sanatorz 
wylatywać będą. Idźmy wszędzie proszę: 
czy wypraszani, dom agajm y się należnyc 
nam praw, a zwycięstwo i sprawiedliwość b 
dzie po naszej stronie. Korzystajm y z każdi 
sposobności i dajm y dowód, żeśmy, mimo n 
dzy i prześladowań, zostali w ierni swoi 
sztandarom.

TOWARZYSZE! WYBORCY! 
Przeglądajcie spisy wyborców, ca 

jesteście umieszczeni, by nie utrać 
prawa głosowania!

Nie podpisujcie list kandydatów inny 
ugrupowań politycznych, a sanacyjny  
przedewszystkiem! D ajcie  swoje podpisy 
ście P. P. S. i K lasowym  Związkom Zawód 
wym, gdy się do Was po nie zwrócą!

Po wszelkie informacje zwracajcie : 
w każdym czasie do prezydjum  Egzekutyi 
Komitetu W yborczego w  osobach ttow. M; 
kowskiego i Zawieruchy, urzędujących < 
dziennie w  Domu Robotniczym.

Komitet Wyborczy Polskiej Partji Socjalistyczn 
i Klasowych Związków Zawodowych w Nowym Sącz

Czy tajcie 8
Cena zniiona15gr. N A P R Z Ó D Czytajcie

Cena zniiona15<
Najstarszy polski dziennik socjalistyczny,
Niezachwiany w  walce o wolność i prawo, obrońca wszystkich wyzyskiwanych, uciśnionych i pokrzywdzonych. 
R O B O T N IC Y ! C H Ł O P I! P R A C O W N IC Y  U M Y S Ł O W I! C ZY T A JC IE  I R O ZP O W S ZE C H N IA J C IE  ,.N A PR ZÓ D “ ! 

Jednajcie nowych Czytelników i Prennm ernlorów! W y d a W D iC tW O  „ N a p r Z 0 d U “ .

K r a k ó w ,  u l. D u n a je w s k ie g o  5.
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